Należytość pocztową opłacono ryczałtem. 


Cena egzemplarza 25 gr 


Wychodzi w niedzielę rano. 


Kraków, 


dnia 22 


listopada 1925. 


Żydzi i szabesgoje 


Niejeden z Prensmeratorów „Hasła Naro- 
dowego“ od czasu do czasu żali się na nie- 
zbyt regularną wysyłkę pisma naszego. Paz 
otrzymuje numer w sobotę, drugi raz w nie- 
dzielę, a czasem dopiero w poniedziałek 
i zapewne nieraz narzeka na nasze porządki. 
To na administrację pisma, to znów na po- 
czte. Inny zaś wysyła korespondencj, z pro- 
śbą o zamieszcen'e w najniiższym numerze 
„Hasła“ i czeka ukazania się tej korespon- 
dencji ale tydzien mija po tygodniu i albo 
wreszcie k:respondencja także ukazuje się, 
albo wogóle nigdy n*e bywa wydrukowana, 

respondent spokojniejszej natury i lago- 


* "dne ousposobnienia me zrażony tem bynaj- 


mniej po jakimś czasie znowu koresponden- 
cje nową wysyła która wreszcie po odle 
żeniu się dłuższem bywa umieszczoną w 
„Haśle“. Ale Korespondent o żywym tempe- 
ramencie, gdy w następnym numerze nie zo- 
baczy wydrukowanego swego- listu, urguje 


list, żali się przed kedakcją a niekiedy i 
wprost nagada Redakcji od serca 

Inny znów wysyła list prośbą o posa- 
dę, o podanie jak.chś adresów, tytułów 
książek i t.p. rzeczy. | znowu albo odpo 
wiedź nieprędko przychodzi, albo wogóle 
Redakcja czy Administracja „Hasła“ milczy. 
Niejeden sarka, niejeden z Prenumeratorów 


narzeka. Inni znowu czekają na premie 
książkowe, które powoli, powoli bywają 
nadsyłane. 


Te i tem podobne żale naszych P.T Pre- 
numeratorów są na porządku dziennym. 

I zupełnie nie dziwimy się temu, gdyż 
każdy kto zapłacił pre umeratę ma do te- 
go prawo 1 każdy powinien otrzymywać 
i pismo regularnie i wszystkie premje regu- 
larnie i odpowiedzi wyczerpujące na każde 
zapytanie. 


Dlaczego jednak tak nie jest ? 


ETESATEZTACA E CZENIE. 
Precz z niemiecką i żydowską tandetą! 


Polska zabawka dla Polskiego dziecka! 


Na świetego Mikołaja 


poleca zabawki krajowe rodzinnego wyrobu 


Bazar Zabawek 


Kraków, Zwierzyniecka L. 11. 
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Nakładem Drukarni Mie- 
exzczaźńskiej Batorego 6. 
wyszła £ druku breszara 
H. Gralekiego, rzecz. sąd. 


Wróżba 
starodawma a co z miej 
Budowa Ciała 


a Charakter 


wraz x ilustracjami 
Do nabycia w Dru- 
karniMieszczańskiej 
Kraków, Batorego 6 
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reka w reke przeciw „Hasłu Narodowemu“ 


— Nieporządki i niedbalstwo — powie: 
może niejeden. 

— Nie kochani czytelnicy! Ani jedno 
ani drugie, winą tego jest tylko to, że pi- 
smo, które zapreaumerowaliście, nazywa 
się „Haslo Narodowe“ i że zadaniem je- 
go jest walka z zażydzeniem Polski. 

Te słowa wyjaśnią wszystko i nieregu- 
larną wysyłkę pisma i opóźnienie w drukw 
korespondencji i brak częsty odpowiedzt 
na wysyłane listy. „Hasło Narodowe“ jest 
pismem jedynem tego rodzaju w Polsce: 
które od samego początku zajmuje się tyl- 
ko i wyłącznie kwestją żydowską i za- 
Żydzeniem Polski. 

Jedenaście miesięcy iśtnienia Hasła Na- 
rodowego które rozchodzi się w olbrzymiej 
ilości egzemplarzy po całej Polsce dociera- 
jąc w najdalsze zakątki naszej ojczyzny, w 
zapadłe wioski i prowincjonalne miastecz- 
ka — wyrobiło. „Hasłu Narodowemu 
opinję pisma szczerze _asemickiego 
bezwzględnie zwalczającego gangrenę: 
żydowską w Polsce, zjednało mu szero- 
kie masy Czytelników, wielką ilość Prenu- 
meratorów, „ale i — zmobilizowało ży- 
dowstwo całej Polski przeciwko niemu 
Do walki z „Hasłem Narodowem* używa- 
ja żydzi wszelakiego rodzaju broni. Wal- 
czą wręcz i podstępem, z zakrytą przyłbicą, 
i anonimowo, z poza płotu, używając na- 
wet do tej walki z „Haslem“, co naj- 
smutniejsze, — Polaków... 


„Hasło Narodowe“ do tej pory kwestjii 
tej nie poruszało. Uważało, że jest to pe- 
wnego rodzaju sprawa „wewnętrzna“ pi~- 
sma, że nie należy i nie wypada poprostu 
zajmować tem naszych Czytelników, dziś. 
jednak, kiedy ze wszystkich stron żydzi z. 
szabesgojami w zwartym szeregu stanęli 
przeciwko „Hasłu Narodowemu* nie cofa- 
jąc się nawet przed oszczerstwami—zmusze- 
ni jesteśmy zabrać głos w tej sprawie. 


Od kilku miesięcy z górą Redakcja i 
Administracja „Hasła Narodowego“ zasy- 
pana jest listami pisanymi przez żydów, 
listami, na których treść „składają się same 
obelgi najordynarniejszego gatunku i rodza- 
ju. Listy ite w rodzaju np. „Wielmożne 
psy! Waszą gazetę po przeczytaniu 
rzuciłem do ustępu. Mogę was zawia- 
domić, jako Polak patrjota (z pejsami 
przyp. zecera) że nie $mogę Cierpić ta- 
kiego szczekania na żydów, |przez któ- 
rych trzyma się cała Polska. Paszoł 
won psy!“ Inne iisty grożą wprost pobi- 
ciem członkom Redakcji 1 Administracji, 
jeżeli dalej „Hasło Narodowe* będzie wy- 
chodzić, a wszystko to w stylu karczem- 
no ordynarnym, pisane z iście semicką 
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wściekłością. Listy te chowamy w naszym 
albumie pamiątkowym jako „curiosa* do 
psychologji żydowstwa w Polsce. 


Inne znów listy pisane przez żydów, to 
listy pozornie od korespondentów, zawie- 
rające nieprawdziwe fakta, zdarzenia na- 
paści osobiste i td, wszystko w celu zdy- 
skredytowania i ośmieszenia „Hasła“ w 
razie wydrukowania takiej zmyślonej kore- 
spondencji. Listów takich mamy taką masę, 
że w tej powodzi fałszywych listów wyło 
wić prawdę zawiewierające korespondencje 
to rzeczywiście ta praca sortowania wy- 
maga nie tylko dużej straty czasu, ale i 
zmysłu. Kównocześnie jak zauważyliśmy 
wiele listów, faktycznie wysłanych czy to 
przez naszych Prenumeratorów do nas, czy 
też odwrotnie, ginie w niewiadomy spo 
sób nie dochodząc do rąk adresata. Giną 
również poszczególne numery „Hasła“, we 
wszystkiem tem widać działającą rękę 
żydowską, która w jakikolwiek bądź spo- 
sób stara się szkodzić „Haslu Narodowe- 
mu“. 

Dlatego kochani Czytelnicy i Prenumera- 
iłorzy, nie zziechęcajcie się, jeżeli na list 
'wasz nie macie odpowied”i, nie nasza w 
tem wina, byc może bowiem list Wasz za 
ginął lub nasza odpowiedź wysłana listo- 
wnie. 

Inny znów sposób walki z Hasłem to 
„masowe wykupywanie go w kioskach 
czy trafikach przez żydów. Taką takty- 
kę stosują żydz' zwłaszcza na prowincji, i 
w ten sposób niejedno miasteczko me wi- 
dzi „Hasła“ ani na lekarstwo, gdyż dzięki nie- 
sumienności sprzedawców, którzy odsprze 
«dadzą żydowi czły zapas numerów, żaden 
Polak nie może potem kupić numeru. 


A teraz jeszcze jeden szczegół uwydat- 
niający w jakich warunkach wydajemy 
„Hasło Narodowe*. 

Lokal Administracji i Redakcji „Hasta“ 


mieścił się dotychczas przy ul. Stołasskiej 
Nr, 6 na l. piętrze. Lokal ten przed pół. 
tora rokiem kupił Wydawca „Hasła Naro- 
dowego“ od jednego z dawnych udziałow- 
ców naszego wydawnictwa — pcsiądający 
jeden jedyny udział, a żyrujący się za 
wspóinika, a chcący zagarnąć całe wyda- 
wnictwo w zwoje ręce,—który lokal ten pod- 
najmywał od właściciela większego miesz- 
kania. 

Į oto w międzyczasie, kiedy ów wspól- 
nik wystąpił z wydawnictwa (mniejsza o 
jego nazwisko, nie chcemy mieszać tu 
spraw osobistych) jednego poranku admi 
m strator naszego pisma stwierdził, iż w no 
cy nieznani sprawcy włamali się do lo- 
kalu, czyniąć olbrzymie Spustowsenia, wy- 
zzucając część rzeczy administracyjnych na 
kurytarz, a urzwi do Adminstracji zabija- 
jąc gwoździami. Wezwana policja wszczęła 
dochodzenia i stwierdziła, że sprawcą wła- 
mania był ów dawny pseudowspolnik. 


O sprawie tej wspomnieliśmy krótko 
Swego czasu na łamach „Hasla Nar“. kie 
dy jednak w toku śledztwa okazało się, że 
to ów dawny spólnik „urzędował“ tak w 
nocy w lokatu „Hasla“, naprawdę ze wsty- 
du przed opinją publiczną sprawy tej wię- 


cej nie dotykaliśmy i na łaniach naszego 
pisma rie poruszaliśmy. 
Oczywiście przy tym wł.maniu, kores 


pondencje, listy, adresy prenumerato- 
rów, wszystko to w największym niepo 
rządku odnajdywano to na podlodze to 
na kurytarzu kamienicy. Zaginął szereg 
korespondencji i listów, nic dziwnego więc, 
se niejeden z naszych Prenumeratorów na 
*zteal potem na brak odpowiedzi. 

Nie koniec na tem. 

Widząc że ią drogą nie zdoła zniszczyć 
„Hasła“, porozumiał się ów dawny ps.u- 
<«owspólnik nasz z właścicielem mieszkania 
X. i ukartowali wspólnie następujący 
slan. Właściciel mieszkania wymówił pi- 
semnie lckal naszemu dawnemu pseudo- 
wspólnikowi, który za obopólnem porozu- 
isien:u, wyjechał równocześnie na stałe z 
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„HASŁO NARODOWE“ 


Nr 43 


— A EZ ZZ AZ ZOZ 


Krakowa. Wobec niedoręczenia wypow e- 
dzenia odbiorcy, list z wypowiedzeniem 
złożony został w depozycie i po upływie 
przepisanego terminu nabrał ważności. Po- 
nieważ więc ów nasz dawny pseudowspól- 
nik lokalu w przepisanym terminie nie o- 
puścił (o wypowiedzeniu nasze Wydawni- 
ctwo nie została powiadomione), właściciel 
mieszkania X spowodował sądowe zajecie 
lokalu i wyrzucenia nas z 2 pokojów 
zajmowanych przez redakcję. admini- 
strację i ekspedycję pisma. Wyrzucenie 
nas z lokalu nastąpiło w czasie przerwy 
obiadowej w czasie kiedy w lokalu nie 
było nikogo. X przez nalętych posługaczy 
wyniósł całe urządzenie wraz z adre 
sami, listami, książk'mi przeznaczonemi 
na premje i wszystko to zrzucił do 
szopy w podwórzu. Drzwi zaś od naszego 
lokalu oraz okna wraz z ramami kazał wy- 
jąć i schować. 

Kiedy po 3-ciej zjawili sią nasi współ- 
pracownicy w lokalu wiatr tylko hulał po 
pokoju wpadając przez puste ctwory okien- 
ne a podłoga zasłana była resztkami listów, 
adresówi skryptów, artykułów redakcyjnych 
i td. : 

Oto w jaki sposób Polsk postąpił z 
„Hastem“! Oto w jakich warunkach ży- 
jemy i pracujemy dziś w Polsce. 


„ Gdyby choć nas zawiadomił lecz nie, 
on wołał czekać do chwili gdy nikogo w 
w lckalu nie będzie, aby chyłkiem i ci- 
chaczem nostąpić z nami w sposób iście 
żydowski, niegodny Polaka, albowiem po- 
pełnił gwałt obchodząc ustawę wprowadza- 
jąc władze sądowe w błąd. 

Zaiste, heroicznych wysiłków i niezmor- 
dowanegu zapału trzeba byłs, aby w ciągu 
kilku dni módz uporządkować jako tako 
przynajmniej adresy naszych Prenumeratorów 
tak, aby wysyłka pisma nie uległa zwłoce 
bom'mo, że nasze całe urządzenie Admini- 
stracji i Redakci wr z z księgami *0pva- 
wadzenia Wydawnictwa, oraz książkami 
przeznaczonemi na premje i wszelkiemi za- 
piskam' zwałone leży do dnia dzisiejszego 
w jedną gromadę w szopie, aż do rozstrzy- 
gnięcia sądowego. 


Oto Kochani Czytelnicy, w jakich wa- 


runkach dziś pracujemy. Na każdym kroku 
dzika nienawiść nie ty:ko ze strony żydo- 
wskiej (to jest calkiem zrozumiałe) ale, co 
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najboleśniejsze ze strony... 
każdym kroku podstępne, chyłkiem pro- 
wedzone podkopywania  prestigeu pisma 
przez rozmaitych pseudo-przyjaciół „Hasła* 
pragnących przy tem ognisku upiec własną 
pieczeń. 

My z naszej strony czynimy wszelkie 
możliwe wysilki, aby naszych P. T. Prenu- 
meratorów zadowolić, jakkolwiek nasze 
książki przeznaczone na wysyłkę premji, 
dotychczas spoczywają w szopie. ¿Czekamy 
na roztrzygnięcie sprawy, Dziś cała reda- 
kcja, administracja i ekspedycja koniecz 
nością zmuszona tśnie się w  prywatnem 
mieszkaniu wydawcy „Hasła Narodowego“ 
a zawiść tak żydowska jak i niestety pol. 
ska,.w dalszym ciągu kuje bezpodstawne 
zarzuty przeciw pismu, 


Polaków! * Na 


Kochani czytelnicy! Nie złamały nas szy- 
kany i krecia nagonka żydowska, nie zła. 
mał nas kryzys gospodarczy ni ciężka sy- 
tuacja finansowa. Wierzymy bowiem, ie 
przez nas odżydzenie Polski musi być 
kontynuowane jeżeli nie chcemy . dobro- 
wolnie zakuć karków naszych w obro- 
że żydowskie. 

W Waszych rękach PT. Prenumeratorzy 
leży przyszłość „Hasła Narodowego”. 

W biezącym miesiącu tylka bardzo mi 
nimalna ilość prenumerat wpłynęła do ad- 
ministracji. jeżeli tak w dalszym ciągu poj- 
mować będziemy nasz obowiązck wobec 
ojczyzny, zmuszeni będziemy zwinąć dalsze 
wychodzenże pisma. - 


To nie jakiś wybieg przeznaczony dla 
celów zmuszenia do zapłacenia prenume- 
raty to póważne ostrzeżenie. Waszym 
obowiązkiem regularne płacenie prenu 
rat, jednanie nowych prenumeratorów i 
trochę względności w stosunku do nas. 
Pracujemy bowiem zaiste w bardzo a 
bardzo ciężkich warunkach. 

Spodziewamy się jednak, że apel |rasz 
nie pozostanie”. 4 „echa. "Ufamy, Że Za- 
ległość za prenumeratę wpłynie natych- 
sniast i że wspólnemi s'łami ręka w rę: 
kę pójdziemy walczyć o nowe, lepsze 
jutro dla Polski w myśl hasła odżydze: 
nia ojczyzny! 


Wydawnictwo 
„Hasta Narodowego“ 


Steigerjada 


Przystępując do rozpatrzenia sprawy Stei- 
gera, cbowiązkiem naszym jako chrześcijan 
jest zapomnieć o tem, że na ławie oskarżo- 
nych siedzi żyd — musimy nawet do pe 
w ego stopnia zapomnieć o tem, że na ła- 
wie oskarżonych siedzi człowiek eskarżo- 
ny © wykonanie zamachu na głowę nasze- 
go Państwa, lecz idąc 7a obowiązkiem ser- 
ca musimy sobie uprzytomnić, ten fakt, że 
na ławie oskarżonych siedzi człowiek nie- 
szczęśliwy, i to nawet „bardzo nieszczę- 
śliwy, bez względu na to, czy on jest wi- 
nien Czy nie. 

Jeżeli jest winien, — to łest dlatego nie- 
szczęśliwy, ponieważ — zbałumucony śro- 
dowiskiem w jakiem żyje — temu krajowi 
i temu narodowi — który przed kilku wie- 
kami jego spółwyznawcom wygnanym ze 
ze wszystkich krajów Europy udzielił gv- 
ścinnego przyjęcia — odpłacił taką nie 
wdzięcznością że na powóz wiozący gło- 
wę tego państwa po odzyskaniu niepodle- 
głości, zamiast bukietu rzucił bombę; nie- 
szczęśliwym on jest dalej w tym -wypadku 
i dla tego, że łokonawszy tego czynu o- 
kazał te! ,0zi0m etyczny, że brak 
mu odwagi ; „yznać się do uiego, ponieść 
konsekwencje i esspiację, która jedynie u- 


. że przez zapieranie się się 


możliwia odzyskania równowagi ducha, al- 
bowiem nawet buddyści głoszą zasadę, że 
„jeżeliś zgrzeszył, idź i wyznaj to uczciwe- 
mu człowiekowi, napraw zło, a grzech 
darowanym ci będzie“. 

Nieszczęśliwym on jest, — jeżeii jest wi 
nien przez swoje otoczenie, które każe mu 
się wypierać popełnionego czynu. bo anuż 
uda się przez szantaż i prowokatorstwo do- 
wody winy zdyskwahfikować i wówczas 
zostanie uniewinnionym, to pojedzie do A- 
meryki a mając uniewinniający wyrok w 
kieszeni, może się ożenić z bogatą artery: 
kańską żydówką i siać kalumnje na wła- 
dze polskie, które go na podstawie zdy- 
skwalifikowanych przez szantaż dowodów 
winy — uwolniły od winy i kary; w ta- 
kim razie nieszczęście jego polega na tem, 
że ulega mylnej sugestjj swego otoczenia, 
jednej zbrodni 
i przez późniejsze kontynuowanie drugiej 
zbrodni - oszczerstwa — uzyska spokój 
duszy, — który, jak wiemy, tylko jedyną 
jest drogą do Szczęścia. 

Lecz musimy wziąść pod rozwagę i ten 
wypadek, jeżeli Steiger jest niewinnym, tak 
jak on to twierdzi, co możemy sobie tyiko 
wówczas uprzytomnić, jeżeli wyłączymy zu. 


" hartowania ducha, i dlatego też 


Nr 42 


pełnie wszelkie dowody istniejące przeciw- 
ko niemu, — a których ocenę pozostawia- 
my sądom, — to na wypadek jego niewin- 
ności, należy odłożyć pióro na bok, — 
gdyż nikt nie jest w stanie opisać i pojąć 
tego ogromu nieszczęścia jakie na Steigera 
— w razie jeżeli on jest rzeczywiście nie- 
winny — spadło. Zrozumieć go w przybli- 
żeniu może tylko ten, kto był sam  fałszy- 
wie oskarżony i osądzony. Na wypadek 
gdyby on był rzeczywiście niewinnym, to 
powinien nawet prezes lwowskiego „Roz- 
woju“ kupić bukiet u katolickiej kwieciarki 
i posłać temu nieszczęśliwcowi. Albowiem 
w takim ogromie nieszczęścia zatracić się 
powinien wszelki antagonizm chociażby naj- 
słuszniejszy, a odczuwać jedynie serce. 

L cz chociażby on nawet rzeczywiście 
był niewinnym to musi sam wyznać, że w 
tym wypadku jest sam wimen swemu nie- 
szczęściu, 

Przypatrzmy się jego zeznanióm. On twier- 
dzi jawnie i otwarcie, że stojąc krytycznego 
dnia wśród tłumu, zobaczył że leci jakiś 
przedmiot w kierunku wozu Prezydenta, — 
zerjentował sę Gd razu że to jest bomba 
— i skutkiem tego yurzejął go laki strach, 
że uciekł czemprędzei z miejsca i skrył Się, 
aż go Pasternakówna znalazła z policjan- 
teni. 

jeżeli sobie uprzytomuimy, że Seiger jest 
rygorantem czy nanet doktorem, że należy 
do sportowego klubu żydowskiego, którego 
hasłem, tak jak każdego innego klubu po- 
wino być: kartuj ciało, hariuj ducha, gdyż 
świa: tylko silnych słucha, — to z tego za- 
chowania się Steigera możemy dojść do 
wniosku, że w żydowskich kluoach Sgor- 
towych bardzo wiełki nacisk kładzie się na 
hartowanie ciała, a bardzo mało na harto- 
wanie ducha. Rozumie jeko zwolennik 
Sportu, że nagły wybuch bomby może wy- 
wołać panikę i wstrząs nerwowy, — ale 
wiadomo wszystkim, że bomba nie wybu- 
chla, a on mimo to uciekł. 

f rzeczywiście w żydowskich klubach 
sportowych kładzie się jedynie nacisk na 
hartowanie ciała, a nie uprawia się wcale 
żydowscy 
Spostowcy, mówiąc Sienkiewicza słowy — 
nadają się więcej na hurysów w kobiecym 
raju Mahometa, jak na obywateli. 

Czy zdaje sobie Steiger sprawę z tego, 
jakby cn był ośmieszył swoich klubowych 
kolegów, gdyby ta paczka którą jak on 
twierdzi rzucił ktoś r którą on odrazu po- 
znał jako tombę, nie była zawierała materja- 
łu wybuchowego ale kwiatki i cukierki, a 
on ma sam widok tej paczki popadł w ta- 
kie przerażenie, że uciekł ! 

Jakby wyglądał wówczas honor 
wcy Makkabi, czy jakiego tam 
związku? 

Widzieliśmy sportowców amerykańskich, 
francuskich, angielskich, którzy po wojnie 
zamiast wracać do domu, pojechali do no- 
wopowstałej Polski na kresy : zaczęli sy- 
stematyczną walkę z tyfusem grasującym 
tamże — i wilku ich padło na posterunku, i 
już nigdy nie wrócą do swojej ojczyzny. 
Wiemy. że kilku lotników aljańckich nało- 
żyło głową u nas. Wiemy, że francuscy o- 
ficerowie poszli do okopów na front i u- 
czyli polskich żołnierzy służby łączności i 
maszerowania, wśród gradu kul. 

Tego wszystkiego dokonali powyżej 
wzmiankowari mimo tego, że w gruncie 
rzeczy nie mieli do tego oiiższego moralne- 
go obowiązku; a tu widzimy, że obywatel 
państwą Polskiego, gdzie jego ziomkowie 
zużywają wszelkich praw i swobód, na wi- 
dok lecącej paczki chociaż «na wewnętrzne 
przekonanie że to bomba, rzucona na gło- 
wę uaństwa, — odrazu daje nura, nie przy- 
potzywszy Się gnawet kto ją rzucił i nie 
dhając O to, ze po wybuchu będą ranni i 
zabici, którzy będą potrzebowali pomocy 
natychm.astowej. On przedewszystkiem dbał 
w tym wypadku o swoją całość. (Jeżeli to 
co mówi jes: prawdą). 

i cze. jest rzeczywiście 


sporto- 
inrego 


niewinien, to 
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właśnie przez swoją ucieczkę zwrócił pu- 
de rzenie na siebie, które nie było bez uza- 
sadnienia. 

Jeżeli porównamy zachowanie się spor- 
towcow amerykańskich, angielskich, francu- 
skich ze sportowcem żydowskim, to widzi- 
my taką różnicę, jak między ,Mount- Ewe- 
restem a powierzchnią morza martwego, 
czyli jak między ewangelią a Talmudem.. 

Jeżeli Steiger jest niewinien, to i co do 
świadków ma szalonego pecha. 

Zeszłego piątku zeznała jedaa pani prze- 
słuchana w roli świadka, a znająca Steige- 
ra od 1922/23 roku, że widziała najwyraż- 
niej, jak jakiś meżczyzna znacznie uiższego 
wzrostu od Steigera rzucił bombę i ucieke; 
i iak na sumiennego świadka pizystało o- 
pisała dokładnie każdy ruch ręką i t, d. 

Lecz u tego Świadka, zaciekawiają na- 
stępnjące fakta, które wymagają energiczne” 
gə wyjaśnienia Sprawy: Że ova jako znajo- 
ma Steigera wieuząz o tem. że on nie jest 
winowajcą (jeżeli jej zeznania odpowiadają 
prawdzie) mimo tego nie ruszyła 
się wcale, chociaż jak twierdzi — posłała 
do rodziców Steigera 'nęza, v zawiadomie- 
niem, że „jeżeli zajdzie potrzeba”, to mogą 
ją podać za świadka od*odowregc; Steiger 
siedzi od roku blisko, stawał przed sądem 
doraźnym i dziwnem jest, ze am ta pani 
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nie ruszyła się, chociaż dokładnie wiedziała 
koleje jakie przechodził Steiger; i ani rodzi- 
ce nie skorzystali z tego, aż dopiero teraz 
zgłosiła się ta pani, gdyż skonstatowała, że 
Pasternakówna wie jeszcze mniej od niej 
(chociaż Pasternakówna zeznawała 1 przed: 
sądem dorażnym), 

Zachodzą w tym wypadku 
weści, 

ł) albo świadek mówi prawdę, to jest ze: 
strony jej niedbalstwo graniczące z "ieuczci- 
wością (a u mążczyza jesi to łotrowstwem,): 
że nie zgłaszając się za świadka mogła wy- 
wołać podwójne nieszczęście: rmanowicie' 
że sąd dorazny wydalby fałszywy wyrok, i 
że jej znajomy byłby niewinnie  rozstrzela- 
ny. W takim razie to postępowame wola © 
pomstę de nieba. 

2) albo Świadek mija się z prawdą m 
względnie: kłamie, to w tym ostatnim wy” 
padku, czy to się dzieje z sympatii znajo-- 
mośŚciowej czy rasowej. czy za dolary, tor 
jest rówaieź rzecz warta zastanowienia i 
wołałąca o interwencję pro turatorana ziemi 

Wielce szanowna Pani Stefonjo Tatjano 
Orlieke, rodzm z Warszawy lat 23. wyzna- 
nie mojżeszowego, — żono  przemysłowca;. 
jakże się łaskawa Pani na tę sprawę zapa= 
tuje?  ® 


dwie możli- 


Jan Kozicki. 


Fatalny wpływ żydostwa na 
przedstawicieli idei 
legjonowej. 


Rozważanie na temat o mało co nie 
wybuchłej kokoszej wojny. 


Tragedją tak Piłsudzkiego jak i Piłsud- 
cyzmu są jegożydowscy i żydofilscy „przy- 
jacielę* którzy najgłośniej i najkrzykliwiej 
reklamują urbi et orbi miłość i przywiązanie 
do „dziada i do idei legjonowwej. 

Gdyby to było prawdą, to byłoby bardzo 
chlubnie: lecz te ich zapewnienia są albo 
kłamstwem, albo polegają na samozłudze- 
neu. 

Miłość i przywiązanie do idei jak i oso- 
by nakłada obowiązek jax najścisłejszego 
przestrzegania zasad etycznych, uwydatnia- 
jących się w stosunku do uwielbianych o- 
sobistości w ten sposób, że w słabych 
chwiłach ich życia, które ma jak wiadomo 
każdy człowiek — powinno się w kulturał- 
ny oględny i dyskretny sposób zwrócić im 
uwagę na niedopatrzenie lub popełniony 
błąd, jak też i na szkodliwe skutki jego. 

Wielu uczciwych legionistów chciało od 
samego początku zabrać głos i wskazać na 
mylny kurs polityki legjonowej, lecz Hart- 
leby i Liebermany były tego zdania, że wszyst- 
ko ce Pilsudski mówi jest święte, gdyż on 
ma taki horyzont myślowy, da którego ze 
współczesnych nikt ne dorósł, ażeby go 
należycie mógł zrozumieć i że zwracanie u- 
wag Sprzeciwia się zasadom karności. 

Nie potrzeba wiele rozwodzić się nad tem 
ażeby dowieść, że taki pogląd jest kłamii- 
wy, gdyż zw:acanie uwagi na pomyłkę i 
starszym i wyżej stojącym, nie tylko nie 
sprzeciwia się dyscyplinie, ale jest zupełnie 
zgodne z nią — i widzimy w cudziennem 
życiu —- że tak postępuje dojrzały syn wo- 
bec ojca; uczciwy sługa wobec pracodaw- 
cy, uczeń wobec mistrza a podwładny wo- 
bec przełożonego a głupi wobec mądre o 

Nawet u najbardziej despotycznych lub 


despotycznie usposobionych «monarchów 
znalazł się między dworakami zawsze ktoś, 


który w słabym momencie cesarza, czy 
króla jegomości zwrócił mu uwagę 
najpokorniej. 


Wiadomo, że cesarz Wilhelm Il. cierpiał 
ra słabość trzymania mów, którą Niemcy 
określili mianem „Mauldiarrhoe*, kłóra czę- 
sto wprawiała polityków niemieckich w 
wielkie zakłopotanie, Raz w czasie takiej 
mowy opartej na nielogicznych przesłan- 
kach i popartej kiepskim: argumentami, u- 
żył b. cesarz zwrotu: „regis voluntas — 
suprima lex* (wola Króla jest najwyższem 
prawem) co wywołało fatalne wrażenie w 
całych Niemczech. 

W tej chwili Filip ks. Eulenburg wysto- 
sował do niego list następującej treści: 

... „W darze wymowy jaki jest WC. 

Mości wrodzony, tkwi niebezpieczeństwo 

że W. C. Mość nadużywa tego daru. 

Jeżeli WC Mość raczy okazać więcej 
wstrzemiężliwości w wygłaszaniu mów, 
wówczas dopiero nastąpi możliwość o- 
siągnięcia stokroć większego sukcesu. 

W końcu nie mogę wstrzymać się od 
tego, ażeby WC. Mości nie zdać relacji 
o tem fatalnem wrażeniu, jakie wywołały 
słowa: „regis voluntas — suprima lex“. 
... dopuściłbym się niewłaściwości gra- 
niczącej z tchórzostwem, (feiges Unrecht) 
gdybym nie doniósł o złem wrażeniu |a- 
kie wywsialy powyższe viowa. 

W pierwszej linji dotzzety 
przyjenisie rząd i wywa 
w pousniniowych krajach, 
ponieważ „regis voluntas“ 
stwem (eiu Wahnsinn). 
Ten list miał ten skutek, 


one mie- 
zdziwienie 
a to dla tego 
jest bzdur- 


że cesarz W. 
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wstrzymał się na jakiś czas odtrzymania 
mów. 


Nawet Napoleon *Bonaparte miał słabe 
chwile w życiu, lecz znaleźli się ludzie, któ- 
"rzy zwracali mu uwagę na to; takie słabe 
chwile miewał i miewa p. Piłsudski. 

Takimi momentami w jego życiu były 
między wielu innymi następujące: 

1) kiedy w sierpniu w r. 1914. żydow 
scy i żydobłscy przyjaciele p. Piłsudskiego 
z wiedzą austrjackiego biura wywiadowcze- 
go rezsiewali za pomocą ulotek wiadomość 
kłamliwą, że w Warszawie utworzy! się 
Rząd Narodowy, który mianował p. Piłsud 
skiego komendantem wszystkich polskich 
sił zbrojnych. 

2) takim momentem było w +. 1916 przez 
prowokatorów pruskich wywołane iprzesile- 
nie w Legjonach. 


3) dalszym słabym momentem było a- 
resztowanie p. Piłsudskiego przez Beselerz, 
które nastapilo — o czem nie wielu wie — 
na właseą prośbę jego. 

Dnia 16 maja 1918 opowiadano mi w 
skuloarach Sejmu Węgierskiego w Buda- 
speszcie, że p. Piłsudzki chciał osiągnąć ko- 
mende nad Wehrmachiem. Beseler oferty 
nie przyjął. P. Piłsudski chciał skandalem 
zmusić Beselera do uległości i wydał zakaz 
składania przysięg'; Beseler się szkandalu 
mie uląkł i kazal opornych  internować 
wobec czego p. Piłsudski pozestał jake 
pastor sine cvibus. 

Cześć polskiej prasy jak też i polityków 
— i to rawet tych z P. P. S. — była nie- 
zadowolona z tego postępowania p. Pilsud- 
skiego. P. J. babski zarzucił mu _ niesło- 
wność, z:częły się sypać artykuły pt „Wi. 
nowajca* it p. — P. Piłsudski przyzw;- 
czajony do hoidów znalazł się w kłopotii- 
wem położeniu. 

Nie wiedząc co ze sobą począć, a nie 
<hcąc się narazić na zarzut bezczynności, 
— a chcąc się cicczyć przy tej sposobności 
aureolą męczeńsiwa, napisał więc do Bese- 
lera list, w którym prosi o aresztowanie sie- 
bie samego. P. Beseler rzeczywiście aresz- 
tował go, a żydowscy i żydofilscy przyja- 
cele p. P. opowiadań, że stało się to na 
skutek fałszywego zarzutu, o fałszowanie 
dokumeatów. 

Nie chiałem temu wierzyć, choć pizyta- 
czańo nii jako argument laki sam fakt hi- 
storyczny z czasów rewolucji francuskiej, 
kiedy to dnia 10 sierpnia 1790 r. mer Pa- 
ryza Petion podczas rozruchów ulicznych 
mie wiedząc co ze sobą począć, uprosił 
gminę, ażeby go aresztowała. 

Nie wierzyliśmy w prawdziwość tych 
słów, i dlatego nie opowiadaliśmy nic o tem 
nikomu przez cztery lata, aż w r. 1922 roz- 
wiał p. Piłsudski nasze wątpliwości wyzna- 
jąc w swojej „spowiedzi“ krakowskiej wo 
bec parę tysięcy legjonistów, między innemi 
i to, co następuje: 

s.. „Przez chwilę myślałem,czy nie pójść 

taką metodą: na terenie okupacji uustrja- 

ckiej inyślatem o zajęciu z bronią w ręku 

Dębiina i trzymania go, aż do wymusze- 

nia nowyci układów. 

Brak moich najpewniejszych pułków 

w okolicy Dęblina sprawił, że porzuciłem 

ten plan. Miałem decyzję wyjechania do 

Rosji i nawet przygotowałem sobie drogę. 

Ale tu znów honor wodza mię zatrzymał 

i dla tego napisałern do Beseiera list, że 

chcę dzielić los moich internowanych 

żołnierzy. Po liście tym zostałem z?aresz- 
towany i mcja czynna rola w życiu le- 
gionów skończyła sie: 


(V:de: „Czas“ Nr. 178 z 1922r, „Naprzód“ 
Nr. 176, „lllustr. Kurjer Codz.“ Nr. 213, 
„Kurjer Poranny“ 213, jak też 11 innych 
miejscowych ı zarmejscowych gazet a mię 
dzy tymi i „Polska Zbrojna*.) 

Powyższe wynv'zenia p. Piłsuńskiego 
rozbiły nasze wątpl wości w puch, i my si- 
łą faktu zostaliśmy zmuszeni do uwier.enia 

„ tiouizm“ z jego strony przy po vu 
lsiu do Beselera albowiem on jak widzimy 
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miał rozmaite zam ary. ale się w końcu 
zdecydował poprosić listownie Beselera o 
aresztowanie go. 


Lecz oprócz słów p. Piłsudskiego istnieje 
jeszcze jeden dowód. 

Oto w liście napisanym z Magdeburga 
dnia 22. VII. 1918 do księcia Lubomirskie- 
go omawiając moment aresztowania, przed 
stawił go m. Piłsudski w tym liście nastę- 
pującemi słowy: 

„Webec tego zaś, że sam prosiłem o to, 

bym mógł dzielić los tych, których na 

wojnę wygrowadziłem, nie uważałem za 

stos «ne ani pytać © przyczyny, ani w 

jakikuiwiek sposób protestować przeciwko 

aktowi. 

To są niezbite dowody na to, że p. Pił- 
sudski ostał aresztowany przez Beselera 
na włzsną prośbę Dobrze! ale toby było 
w gruncie rzeczy z ludzkiego stanowiska 
do wytłumaczenia; gdyż każdy w przykrej 
sytuacji radzi sobie jek urnie. Jeżeli ludzie 
wtajemniczeni nazywają taxi krok spryt- 
nem posunięciem trudno nawet temu za- 
przeczyć. 

Lecz tymczasem staje się co innego; w 
siedem lat później nastąpiła rzecz potworna. 

Prowokatorzy z otoczenia p. Piłsudskie- 
go, ażeby osiągnąć uwolnienie oskarżone- 
go przed sądem wojskowym współprowo- 
katora, zaczęli w p. Piłsudskiego naduży- 
wając jego zaufania wmawiać, że on został 
swego czasu aresztowany przez Beselera 
skutkiem inbyg gen. Szeptyckiego i inter- 
noweny. 

I tu przechodzi teraz tragczny moment 
że p. Piłsudski zapomniał o tem, że został 
przez p. Beselera aresztowany na własną 
ptc: 

iten sam p. Piłsudski, który prosił Bese- 
leri o aresztowanie, zeznając w siedem lat 
póź dej rrzed Wojskowym Sądem Okręgo- 
wm w roli Świadka, na prowakatorskie 
potanie adwokata — wskazuje jawnie i 
n -wtusnacznie, że jakoby dzięki irtygom 
gen. Szeptyckiego on został aresztowany i 
iuiernowany w Magdr burgu. 

Posądza więc swego podwładnego o 
hańbiący czyn. 

Generalski Sąd honorowy uznal też, że 
zarzuty były zupełnie fałszywe, — i cieszyć 
się należy, że wbrew woli i przekonania 
żydów i żydofilów z pomiędzy powierników 
Piłsudskiego miał edwagę to stwierdzić. 

Podobnie niesłuszny zarzut spotkał ze 
strony p. Piłsudskiego i sztao generalny, 
któremu p. Piłsudski zarzucił fałszowanie 
aktów w archiwach. 

Komisja skonstantowała niesłuszrość za 
rzutów, i jeden uzłonek tej komisji widocz- 
nie gorący zwolennik p. Piłsudskiego, (co 
się jemu bardzo chwzh) wystąpił w memo- 
rjale swoim przeciw pomniejszaniu popu- 
larności p. Piłsudskiego, wskazując na jego 
zasługi i przedstawiając go jako wyrocznię, 
` Widzimy z tego. że i między zwolennika - 
mi Piłsudskiego są podzielone zdania, gdyż 
p. poseł Dr. Liberman twierdził w wojsko- 
wej komisji Sejmowej. że tak on jak i iego 
partja odnosiła się krytycznie do poczynań 
Piłsudskiego i nie uważa jego słów ;za e- 
wangelję. 

I tu właśnie tkwi hultajstwo żydowskie. 
Jego żydowscy i żydofilscy doradcy infor- 
mują fałszvwie Piłsudskiego — okłamując 
go na każdym kroku i powodowali go do 
wszystkich mylnych posunięć i mów, której 
treści uczciwi zwolennicy jego się wstydzi 
li Celem tych żydowskich i żydofilskich do- 
radców jest wywołać dyzorjentację I roz- 
strój. 

W tym celu wszystkie mowy p. Piłsud- 
skiego podawały dzienniki żydowskie i sza- 
besgojowskie in cxtinso na tytułowej stronie 
swoich numerów. 

Lecz gdy się przekonazo, że cel nie zo- 
stał osiągnięty, to wówczas taki Libermann 
wstaje w Sejmie i twierdzi, ze słów Piłsud- 
sudskiego nie należy uważać za ewangelję. 

Panu Generałowi Skierskiemu w jego 
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dążnościach do obropy popularności p. 
Piłsudskiego życzymy powodzenia *Żydow- 
scy działacze 7 P.P.S. jak in. partyj uważa- 
ją p. Piłsudskiego, za swój sprzęt inwenta* 
rzowy i uważają go jako narzędzie do swo- 
ich celów. $ 

P. Ryłko obwiniony w procesie listopa- 
dowym zeznał że do rządu przyjdzie Pil- 
sudski i będzie rządził tak jak mu każą 
socjaliści. 

Lecz jako wojskowy rezerwowy pozwolę 
sobie p. Generałowi Skierskiemu zwrócić 
nejpokorniej uwagę, że treść swojej enun- 
cjacjj wystosował, że tak powiem pod 
mylnym adresem. 

Ażeby zapobiedz pomniejszeniu popular- 
ności Piłsudskiego, powinien: 

l) w pierwszej linji pójść śladem Eulen- 
burga i zwrócić się do niego samego, z 
propozycją ażeby raczył zaprzestac mów; 
jego mowy bowiem szkodzą mu najwięcej. 

2) powinien był zwrócić p. Piłsudskiemu 
uwagę, kiedy on żegnając się ze sztabem 
generaliym wzywał, ażeby oficerowie obo- 
wiązki nakazane honorem służbowym, wy 
pełniali tylko wówczas, jeżeli one nie są w 
kolizji z honorem prywatnym — że p. Pi- 
sudski propagując dwoistość pojęcia honc- 
ru mylisię, gdyż u oficerów w państwach de- 
mokratycznych jest tylko jeden honor. Dwoi- 
sty honor uznawali tylko lancknechci ikon 
spiralwrzy za naszych czasów i żydzi 

3) powinien był zwrócić ip. Piłsudskiemu 
uwagę na to, Że obowiązkiem jego było 
zaprot stować przeciw nadużyciu jego naz- 
wiska przy zbrodni listopadowej. 


Jeżeli p. ‘Piłsudski potępił jawnie 
czyn Niewiedomskiego, to tem samem 
miał obowiązek potępić czyn morder- 


ców strzelających z kryjówek do uła- 
nów, i to z okrzykien na ustach: Niech 
żyje Piłsudski. 

PF. Piłsudski byłby z pewnością zaprote- 
stował przeciw nadużyciu nazwiska na fał- 
szywych weksłach; czyż on mordowanie 
ułanów uważa za mniejszą zbrodnię ? chy- 
ba nie. 

l generał Skierski powinien zabrać -się 
w pierwszej linji do doradców p. Pił 
sudskiego. I jeżeli zechce się do nich za- 
brać szczerze, to dokona bardzo dobrega 
dzieła! | szczęśc mu Boże! 

Pan Gencrał  Skierski jeżeliby chciał 
p. Piłsudzkiemu proponować zaprzestanie trzy- 
mania mów — spotka się zapewne z Lie 
bermannami którzy mu powiedzą, że to 
sprzeciwia Się zasadom dyscypliny, niech 
takich Liebermannów nie słucha, gdyż nie- 
zwrócęnie pzzełożonemu uwagi na błąd jest 
wykroczeniem, które jeżeli Eulenburg okre- 
šh} jako feiges Unrecht to mi»ł zupełną iację. 
Ja ze swej strony uczyniłem zadość temu 
obowiązkowi, jeszcze zeszłego roku. I tak 
w Nr. 179 „Gońca krak.“ w artykułe : „Zy- 
czenia legjonisty dla p. Piłsudzkiego" życzy- 
lem p. Piłsudzkiemu wszystkiego najlepsze- 
go i ośmieliicm się na udzielenie nu rady 
ażeby wszystkich dawnych prowokaterów 
i defenziarzy ze swego otoczenia puścił w 
czambuł i aby niə słuchał ich rad. 

W Nr, 189 z r. 1924 „Gońca ktak.“ w 
artykule p.t. „Humorystyka w polityce le- 
gjonisłów" radziłem legjonistom ażey przed 
każdym zjazdem kazali urządzić przedstawie 
uie sztuki Rostanda ,Chanteclaire" i sens 
moralny jej zastosowa = siebie. W Nr, 
190 tego pisma w cć=':.ym ciągu tego ar- 
tykulu, pozwoliłem sobie ze wszelkim respe- 
ktem dla osoby udzielić p. Piłsudzkiemu 
rady ażeby nie słuchał pochlebców — a 
natomiast  przestudjował sobie dobrze 
biografję Kościuszki, Pułaskiego, a szczgól- 
niej Jerzego Washingtona, który pochlebców 
zdala od siebie, natomiast swcich kamaryli- 
stów w ryzach trzymał 

Dobrzeby było ażeby p. Gen. Skierski 
zabrał się również do udzielania rad żoł- 
nierskich uczciwych p. Piłsudzkiemu i po- 
mógł mu przy selekcji otoczenia. Otoczenie 
p. Pilsudzkiego wygląda jak gromada orłów 
a druga połowa jak gromada lwów. jeżeli 
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się przypatrzymy orłom bliżej, to widzimy 
obok kilku rzeczywistych większą ilość 
erzatzów składających się z konspiratorskich 
puhaczy nocnych, z gęsi a nawet z indy- 
ków, i wszystko to poprzybierane w „orle 
pióra. jeżeli popatrzymy się między lwów 
tə zobaczymy także oprócz kilku prawdzi- 
wych, dużo osłów poprzybieranych w lwią 
-skórę, która nie jes} w stanie zakryć kopyt 
i uszu oślich. jeżeliby taki pseudo — lew 
oświadczył p. Piłsudzkiemu, że ofiaruje mu 
swoje pazury do dyspozycji, to jeżeli p. jen. 
Skierski z p. Piłsudzkim przypatrzą się bli. 
żej iym pazurom, to mogą dojrzeć że z po- 
między nich wystaje ośle kopyto; i w ten 
:sposób przysłuży się p. Piłsudzkiemu 
i spramie. 

Lewicowe gazety podają że p. gen. Skier- 
ski otrzymał zakaz od p. gen. S:korskiego 
„ogłaszania swojej opinji. Niewiem czy to 
prawda ale jeżeli prawda to szksda że się 
p. gen. Szierski do tego nie zastosował. 
Sanacja w otoczeniu powinna się oabywać 
dyskretnie a przez swoje wynurzen a zamiesz. 
czone w „Kurjerze Porannym“ a Skierowa- 
ne pod mylaym adresem zmusił 'mię do 
repliki publ cystycznej jak ta moj: obecnie, 
jak też i d» poruszenia faktów o którychby 
-<się najchętniej zamilczało. Jeżeli zatem p. 
gen. Sikorski radzi nie wywoływać dyskusji 
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publicznej na ten temat to warto tymczasem 
tej rady posłuchać. 


Generał Skierski musi dowiedzieć się o 
tem że otoczenie p. Piłsudzkiego to dawni 
konspiratorzy, z których większa połowa 
już się wyzbyia konspiratorskich manier, a 
druga ich część jeszcze nie. Z pozostałych 
zaś pewna część może się z tego jeszcze 
wyleczy a główna część prawdopodobnie 
nie. Robota konspiratorska bowiem strasz- 
nie deprawuje charaktery i szlachetni kon- 
spiratorzy widzieli ten Smutny objaw i byli 
zdania że po odzyskaniu niepodległości 
będziemy musieli nowe pokolenie całkiem 
inaczej wychować. To był pogląd takich 
szlashetnych postaci między konspiratorami 
jaką był socjalista bł. p. Aleksander Sulkie- 
wiez (mahomedaniu) który poległ na polu 
chwały walcząc w legjonach lub taki szla- 
chetny mąż i przedstawiciel klasy robotniczej 
jakim był Św. p. Jodko Narkiewicz, lub 
też taka  szlach*tna, uczciwa Polka jaką 
była Ś p pni Marja Piłsudzka, pierwsza 
małżonka p.józefa Piłsudzkiego. 

Cóż nasi posłowie na to wszystko? — « 


Jan Kozicki 
kpt.rez. WP.oficer II. bryg leg. Pol- 
skich, uczestnik obrony Lwowa z 
załogi szkoły Sienkiewicza. 


Co się dzieje w całej Polsce? 


Rudnik nad Sanem. 3 
Piękny plon 
działalności Rozwoju. 


ldea hasła narodowego: „swój po swo- 
je do swego — i w jedności sia" zatacza 
coraz to Szersze kręgi. Dowodem tego to 
wiec oświatowy, urządzony przez Tow. 
„Rozwój* dnia 25. X. br. w dwu miastecz- 
kach nad Sanem: w Rudniku n/$. iw Ula- 
nowie. 

udnik n'S. poraz drugi tego roku gościł 
u siebie miłego pracownika rozwojowego 
p- Eugeniusza 'Postulkę, Dyrektora Tow. 
„Rozwój* ze Lwowa. Dnia 24 maja br. p. 
Postulka będąc u nas na walnem zebraniu 
członków oddziału Tow. „Rozwój“, stawił 
przed oczy słuchaczom grozę położenia na- 
szych miast, w ‘których przemysł i handel 
jest niestety w rękach wrogów wewnętrznych 
— żydów. Wzywał więc mieszkańców mia- 
sta, aby się organizowali i łączyli w Spół- 
dzielniach, odżydzając nasz handel. 

Wie: oświalowy, odbyty dnia 25. X. w 
niedzieję — w szkole powsz. na który przy- 
była licznie ludność wiejska i miejska wraz 
z intel gencją miejscową, był |dowodem, ze 
wezwanie „nie poszło w jlas*, był jakby 
przeglądem — rewją pracy Tow. „Rozwójs, 
Po zagajeniu wiecu przez prezesa mlejsco- 
wego „Rozwoju“ — Ks. J. Wacławskiego, 
przemówił serdecznie i z czuciem p. Postul- 
ka ze Lwowa na temat: „Obecne gospo- 
darćcze położenie Polski", 


We wszystkich niemal dziedzinach życia 
naszego — mówił prelegent — widzimy 
zażydzenie. Cały handel prawie, (80 proc.) 
Czyto hurtowny, czy detailiczny w rękach 
żydów, przemysł 75 proc. dzierżą obcy, na 
usługach kapitału żydowskiego jest 80 proc. 
banków, a nawet w prasie -— w  dzienni- 
karstwie jest zażydzenie. Zle się dzieje, o- 
bcy nam żywioł wypiera nas z własnych 
śmieci. Cóż mamy robić? Oglądać się na 
iząd nie możemy, bo rząd nasz ma ręce 
związane ze względu na zagranicę. Siedzieć, 
czekać 1 ręce opuścić? Nie wolno nam. 
Z łaski Boga, pracy i wysiłku własnego ma- 
my wolną Polskę, więc też przy pomocy 
Bożej, wysiłkiem i pracą własną musimy 


jej bronić przed *lewem obcych żywiołów 
— żydów. Tu nie chodzi o nienawiść 'ple- 
mienną, czy jakąś zemstę, nie chodzi wła- 
ściwie o bojkot ani pogromy, (broń nas P. 
Boże) ale raczej © samoobronę przed nie 
wolą gospocarczą. o pilnowanie i ukocha- 
nie wszystkiego tn nasze. Musimy ugrun- 
tować, umiłować swój towar, produkować 
jeknajwięcej, a przytem imać się tego co 
żydzi tj. brać się do handlu zbożem, : jaja- 
mi, bydłem, owocami skórą czy płótnem, 
bo Polska szeroka i bogata, ma w sobie 
wielkie skarby, tylko umieć „trzeba je wy- 
zyskać. 


Patrzmv na Lwów, na miasto Orląt, 'tam 
praca wre, tam robotnik polski odwraca 
się już od żyda i stwarza pod egidą „Roz- 
woju” kredytowe stowarzyszenie budowla- 
ne, aby mieć swój kąt, swój dach nad gło- 
wą. 


Nawiązując do przemówienia p. Postulki 
dorzucił kilka trafnych uwag Ks. J. Wa- 
cławski. — Oto my Polacy — mimo tru- 
dności i pewnego lenistwa zaczynamy ro- 
zumicć potrzebę spolszczenia miast. Wzór 
daje nam miasto Rzeszów, który dorobił 
się w krótkim {czasie wielkiej Składnicy, 
stworzył własną drukarnię udziałową, hotel 
polski i t. d. wsie zaś okoliczne, jak Albi- 
gowa 1 inne dają dowód, że „Polacy dużo 
by mogli mieć. ale oni nie chcą chcieć“. 
Chciejmy, a dokonamy wielkich dzieł. I 
Rudnik n/S. usiłuje powoli iść w ślady 
Rzeszowa. Ote rady i wskazówki p. Postul- 
ki dane nam w maju, nie poszły na marne. 
Czynny Zarząd Oddz. Tow. „Rozwój“ za- 
brał się do pracy rzetelnej i żmudnej — 
do zbierania od członków (w ich własnych 
domostwach) udziałów i wkladek. Po mie- 
sięczn.m szukaniu 1 pukaniu do Serc pol- 
skich, po zebraniu około tysiąca zł. przy- 
stąpiono z początkiem 'października br. do 
założenia sklepu: Pierwszy ikatolicki sklep 
ze skórą i obuwiem, którym kieruje p. J. 
Baran. miejscowy szewc. iTowary sprowa- 
dza się wprost z Radomia i ze Lwowa lub 
od firmy „Marko* Kraków, skóra jest do- 
bra i tańsza niż w sklepach żydowskich, a 
dowodem to miły fakt, że po otwarciu na- 
szego sslehu żydzi—skórnicy zniżyli cenę 
skóry © 2 zł. na 1 kg. Oprócz tego pod 
egidą „idozwoju* powstał drugi nowy sklep: 
Katslicki sklep bławatny właść. Z. Ostrow- 
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ska. I tu również towary Sprowadzamy z 
firm polskich, z Łodzi i Żyrardowa. Nadto 
przybył sklep: Skład i wyrób mebli p. Cho- 
rzępy, który zdołał żyda utrącić. 

Oby tjeszcze — contra spem spero — 
muwił Ks. Wacławski koszykarstwo polskie 
odwróciło się od żydów, a wszyscy Polacy 
zrozumieli ideę hasła: „swój do swego po 
swoje“ — a wówczas nasi wrogowie we- 
wnętrzni nie plugawiliby religii, nie deptali- 
by krzyża, jakto miało miejsce w Łodzi, 
nie byłoby zapewne tyle fałszerstw bankno- 
towych i różnych malwersacyjnych „kawa- 
łów* i handlu żywym towarem, — wów- 
czas byłby prawdziwy chrześcijański postęp 
i oświata a „piękna nasza Polska cała“ nie 
tyjko w pieśni będzie piękna, ale i w pro- 
zie — w życiu handlowem i przemysłowem. 

Imieniem Zarządu Tow. „Rozwój“ podzię- 
kował Ks. J. Wacławski prelegentowi-go- 
Ściowi ze Lwowa za przybycie i wygłosze- 
nie pięknego odczytu. 

Tego samego dnia — popołudniu odbył 
się wiec eświatowy w Ulanowie n/S. — 
gdzie również — wobec mnóstwa słucha- 
czy — przemawiał p. Postulki, Ks. Wacław- 
ski, Ks. Dubiel, Proboszcz i p. Kurnik, nau 
czyciel. — 

Mieszkaniec Rudnika, 


. 


= 
Jasło 
Sami zażydzamy 
miasto. 


Do jakiego napięcia dochodzi żydowska 
buta i rozwydrzenie niech posłuży'inastępu- 
jący fakt, Do sprzedającej owoce Zofji N. 
kobiety sześćdziesięcio kilkoletniej przystą- 
pił przed kilkunastu dniami żyd Jakób Tha- 
ler piekarz w Jaśle, sięgnął ręką do kosza 
z gruszkami i jedną gruszkę przedniego ga- 
tunku rozgniótł. Gdy właścicielka ¿zażądała 
zapłaty, uderzył ją najprzód silnie w głowę 
a nastepnie w twarz pięścią tak, że jej wy- 
bił zęby i przez kilka dni chodziła z ogro- 
mnym sińcem na całej połowie twarzy. Ale 
bo też sama ludność samochcac daje ży- 
dom pochop do wszelkiego rozbestwienia 
swojem owczem a raczej cielęcem popiera- 
niem tych. 

Istnieje w Jaśle «5 sklepów chrześcijań- 
skich handlowych a 20 przemysłowych, są 
sklepy z towatami żelaznymi, łokciowymi, 
przyborami szewskimi, papierowymi, spoży- 
wcze, i |. s. piekarnie masarnie, fryzjernie, 
ateliery fotograf.czne, cukiernia, mleczarnia 
i. t. d, ale te skiepy Świecą przeważnie pu- 
stkami wyjąwszy sobót i innych Świąą .ży- 
dowskich zato żydowskie cieszą się liczną 
frekwencją Przyczyną tego jest obustronne 
niezrozumienie rzeczy. ' 

Dopóki bowiem kupcy i przemysłowcy 
nie zechcą zrozumieć kanonistycznej zasa- 
dy słusznej ceny (iusti pistu) obok dobo- 
rowej jakości towaru i nieskazitelnej rzetel- 
ności miary i wagi, dotąd wszelkie wołanie 
choćby wniebogłosy hasła: Swój do Swego 
po Swoje pozostanie chyba pianiem kogu 
ta. Ludność zaś musi zrozumieć, że żydzi 
nie z miłości do nas ani dla naszych pię- 
knych oczu taniej nam sprzedają, ch t ie 
kredytuja z wyszukaną grzecznością z u„mi 
się obchopzą — tylko mają w tem głęboko 
pomyślany interes i grube zyski. 

Pomijając źródła nabywania towarów, 
dobór jakości tychże, miarę, wagę, i cenę, 
pragnę zwrócić uwagę na pewien proceder 
jaki już nie po raz pierwszy zaszedł znów 
ostatnio w Jaśle. Oto znów dwóch żydów 
Lipa Zinnst i H. Rosner rzucili się na za 
szerokie pole kredytu u rozmaitych firm i 
osób w towarach, dolarach i złotych a na- 
robiwszy długów ponad miarę bo Lipa 
Zinnst aż na 229.892 złp. ogłosili niewypła- 
calność. Wprawdzie oferują oni swym wie- 
rzycielom w drodze ugodowej 45 % wierzy- 
telności, ale to tak tylko oferują, bo wiedzą 
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że i tego nie dadżą. Więc zdobywszy tą 
drogą gotówkę, towary nicby dziwnego nie 
było gdyby te towary nadal za pół darmo 
sprzedawali. 

Oby to jednak było nauczką dla firm, ban- 
ków i osób prywatnych że żydom w żadnej 
formie kredytu udzielać nie można. 

Aie co najsmutniejsze 1 jak największego 
naptętnowania godne, to to, że wśród tych któ- 
rzy tym żydom gotówki i w dolarach i w 
złotych użyczyli znajduje się k!kunastu ja- 
sielskich obywateli chrześcijan. Tych ludzi 
nic nie obchodzi, że polski handel ledwie 
wegetuje, polski prsemysł dla braku gotówki 
z miejsca ruszyć nie może, oni mając pie- 
niądze woleli się złakomić na obiecywane 
wys”kie odsetki i zamiast poprzeć nasz 
handel i przemysł, zanieśli te pieniądze ży- 


dom wrogom naszej teligii naszej polskiej 
państwowości. 
Słuszna tych zaprzańców Spotyka kara 


bo nietylko tracą wszystko co żydom dali 
ale zawisną jeszcze na liście  zaprzańców 
ogłoszonej w całej Polsce, aby Polska wie- 
działa, które to z jej dzieci grób dła niej 
kopią. 

W ostatniej naszej kcrespondencji z Jasła 
wkradł się błąd co do osoby p. Olbrychto- 
wicza egzekutora, "7 Jaśle bowiem jest wielu 
Olbrychtowiczów, w danym wypadku jed- 
nak p. Olbrechrowicz który jest egzekuto- 
rem, nie należy do liczby Polaków pożycza- 
jących żydom dolary. 


= 
Andrychów 
Hakatystyczno-żydowska 
placowka 


Berlina w mieście Andrychowie. 


Drugim jednak więcej prawomyślnym 
poddanym Państwa Polsklego — to niemiec 
ewang. Fryderyk Zobe: — ongiś majster 
fabryki bawarskiej „Gayer“ w Łodzi, który 
po ukończeniu dwuletnich knrsów tekstyl- 
nych w Zittau (Saksonia) niemopąc liezyć 
na awans poza karjerą majstra w bawar- 
skiej fcbryce która z zasady na naczelnych 
stanowiskach zatrudniała jedna jedyna w 
Łodzi tylko Polaków, zmuszony konie- 
cznością i obawą wyprowadzenia go na 
sposób robotników łódzkich (po okupacji) 
taczkami przez obręb fabryki. . . przy pel- 
nych zrssztą kwalifikacji „hakatystyczno —- 
neutralnych* — uzyskał wysokie stanowi- 
sko dyrektora, w godne takiegoż urzędnika 
frmie w Andrychowie. 

Sporadycznie po nm napływający urzę- 
dnicy i majstrowie z Łodzi byli raczej ma- 
terjałem desirukcyjnym. Po przewrocie w 
r. 1918 19 krążyły nawet wersje iż niejeden 
z nich był konfidentem pruskiej żandarme- 
rji z czasów okupacji w Łodzi, Szczęściem 
jednak panowie ci poczuli pismo nosem 
i czmychnęli w sam czas z Polsk. Tylko 
resztki tych czarnych duchów Bismarka — 
plątają się jeszcze tu i ówdzie na stanowi 
skach w tejże fabryce i tłuką się jak Marek 
po piexle. Co do materjału urzędniczego 
to o ile damy osobuik nie jest żydem lub 
Niemcem — to jako Polak pełni najniższe 
funkc e urzędn ka, nie dopuszcza się go 
do tętna głównej arterji spekulacji żydow- 
skich, by kiedyś przypadkowo nie był bi- 
czem bożym, zdradzając tajemnice machi- 
nacji fabrycznych, a do tego znów nadają 
się najlepiej jednostki, w których dusza 
człowieka przechodzi w stan zwierzęcego 
instynktu realnego wyczuwania. 

Wogóle zespół urzędników fabryki o ile 
jak wyżej wspomniałem, nie składa się z 
semitów i niemców, rekrutuje się z nietę- 
gich głów, następnie z emerytów żandar- 
mów i wożaych b. Austrji, którzy przez 
swą kilkudziesięcioletnią służbę c. k. funx- 
cjonzrjuszy przywykli do najniższej służal- 
czości; przed każdym, który im płaci biią 
czołem, Ojczyzną znów ich jest „kosmo- 
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polityzm*, a przekonania ich narodowe za- 
leżne od formy utartej przysięgi, którą ko- 
muś, kiedyś złożyli. — 

Byłbym bezwzględnie niesprawiedliwym 
w mej krytyce, gdybym wszystkich z tegoż 
samego punktu widzenia oceniał — zazna- 
czyć muszę, iż między wspomnianą kastą 
urzędniczą są ludzie narodowo 
głębiej myślący, lecz tych procen- 
towo bardzo niewiele. 

Stosunki saniterne tejże fabryki — z po- 
wodu braku odpowiednich urządzeń hygje- 
nicznych w zakresie współczesnej techniki 
sąpodłożem wielkiej śmiertel- 
ności młodcecianych pracow- 
nic. Pył powstały z bawełny przy produk- 
cji płótna ı innych materji, unoszący się 
wskutek braku dostatecznej wentylacji — 
tumanami w halach warsztatów i wchłania- 
ny w młode, nierozwinięte płuca dzieci 
polskich niejedną rokrocznie pociąga za 
Sobą ofiarę i tak żydowska ręka 


Niesłychana napaść żydowska 
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przerzedza szeregi zdrowego polskiego 
włościanina i robotnika który, winien być 
tą opoką narodu. — 

A gdy dzisiaj osobniki o ciasnysh mózgach 
krzyczą „Kasa Chorych buduje szpitał w 
Andrychowte* to z przykrością ubolewać 
muszę nad ich Kkrótkowidztwem i powie- 
dzieć im: „Gdyby nie było fabryki żydow= 
skłej Czeczowiczka, względnie gdyby w 
jej miejsce powstała „Polska MHygieniczna 
Wytwórnia Wyrobów Bawełnianych* - — 
zbytecznym byłby Szpital, gdyż lud polski 
włościański i robotniczy z natury jest odpor- 
nym na zarazki gruź Iczotwórcze 1 statysty- 
cznie stwierdzić można, iż śmie teiność z 
powodu tuberkulozy była wśród włościan 
uajmniejsza. Rzecz prostą że gdy jednak 
są chorzy io — powlniea istnieć „szpital 
lecz stanąć on winien Iwią częścią kosztów 
tych którzy są rozsadaikami chorób, paso- 
żytem naszego organizmu narodowego. 


Aan P A SA T a 
WA A AAT AA 1) 
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na Polskę! 


Bezczelna i arogancka odezwa żydowskiego pisarza Fisza do żydów w Ameryce: 


Mamy do zanotowania nowy fakt bez 
przykładnej napaści żydowskiej na Polskę. 


Oto żydowski pisarz, Szalom Asz, autor 
tłumaczoej na polski język książki „Mołke 
ganew* (Mo'ke złodziej), której n:ektóre 


charakterystyczne ustępy przedrukowaliśmy 
w „Haśle Naradowem*, w pierwszych mie- 
siącach b. r wydał odezwę do żydów 
amerykańskich, w której to odezwie pod 
pokrywką nawoływania o pomoc dla bie- 
dnych żydów w Polsce, rzuca garść nie- 
słychanych oszczerstw na Polskę i Pola- 
ków. 

„Poniżeni przez biedę, zawstydzeni bra- 
kiem jakichkolwiek praw (7?) jecząc pod 
ciężareni podatków zapomnieni przez swych 
własnych braci wołają żydzi polscy: Słu- 
chajcie krzyku rozpaczy waszych braci !!* 

Takiemi słowy rozpoczyna Szalom Asz 
swój iist do żydostwa amerykańskiego. 
W [iście tym drukowanym w amerykań- 
skim „Fowertsie*, zaznacza Sz. Asz na 
wstępie, że słowa, które mu dyktuje obec- 
nie rezpaczliwe położenie żydowstwa pol- 
skiego, nie są wynikiem wrogiego stosunku 
żydów wobec Polski i narodu połskiego. 
Przeszło 3 miljony żydów żyje w Polsce, 
a los ich jest Ściśle związany z losem na- 
rodu polssiego. Zydzi patrzą przez 
palce na krzywdę (7?) zamilcza- 
ją obraźliwe zachawanie się 
wobec nich przebaczają nie: 
sprawiedliwości (7) gotowi są 
zawsze wyciągaąć dłoń do 
zgody. 

Asz stwierdza, że w Polsce istnie- 
je obecnietendencja ta sa- 
ma,jakaistniałaongiś wRosji 
carskiej by z żyda uczynić 
pozbawionege podstaw do 


J. P. Gałech. 


Tajemnice Talmudu 


Il. 
Nauka wiary. -- O Bogu i o dobrych i złych aniołach. 


Co Talmud uczy o Bogu o dobrych i złych 
aniołach, © stworzeniu świata, o uszach 
ludzkich w raju i piekle, o Mesyaszu itd. 
tego wszystkiego niema zapisanego w księ- 


| 
] 
| 
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bytu człowieka. Polska po 
dzień dzisiejszy nie starała 
się wyciągnąć żydów zestrasz- 
nej nieludzkErSjywytua cji, w 
iakąkRosjakiedyś żydów ze- 
pchnęła. Ma się wrażenie, że jakkoi- 
wiek na papierze są żydzi w Polsce ró- 
wnouprawnieni i są wolnymi uczestnikami 
we wszystkich poczynaniach kraju, fak- 
tyczniejednak są żydzi pol- 
scy egraniczeni nadał do 
niewolniczego stanu pośrednictwa i drob- 
nego kupieciwa. I faktycznie po wszystkich - 
równo uprawnieniach są żydzi w Polsce 

ograniczeni tak samo, jak w da 
wnej Rosji carskiej, z tą tylko 
różnicą, że w dawnej Rosji stały otworem: 
wielkie rosyjsko europejskie i rosyjsko-azja: 
tyckie rynki zbytu, z którymi żydzi prowa- 
dzili tandel a obecnie rynek zbytu jest 
znacznie zacieśniony. 

Oto jakie oszczerstwo ośmiela się pismak 
żydowski rzucać w twarz narodowi nasze. 
mu. Ni mniej ni więcej zarzuca tylko, iż w 
Palsce gorzej jest żydom, niż za czasów 
carskich w Rosji 1. gdyż Polska uczyniła 
z żydów . . niewolników wyjętych z poď? 
praw! ... 

Przypuszczamy, że w obecnej Rosji, bol- 
szewickiej gdzie żydzi nie tylko korzystają 
zespecjalnych przywilejów, 
als nawet oni kierują polityką zewnętrzną. 
i wewnętrzną Bolszewii, jest żydom najle: 
piej i aby być konsekwentnymi powinni 
do tej Rosji jaknajprędzej wyemigrować! . .. 

W Polsce bowiem są niewolnika- 
m il. 

Tam zaś, w czerwony Rosji .. 
cami! 


„wła de 
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gach ani starego ani nowego Te siamentu.. 
Wszystka ta nauka Talmudu, jes. wymysłem: 
żydowskich rabinów a do tego spisana 
często na przekór zdrowemu, rozsądkowi 
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ludzkiemu. Oto jak Talmud uczy o 
Bogu: Dzień ma 12 godzin. W pierwszy ch 
3 ech godzinach siedzi P. Bóg i uczy się 
zakonu, w drugich trzech godzinach sądzi, 
w następnych trzech godzinach żywi cały 
Świat, a w ostatnich trzech godzinach zaba- 
wia się z królem ryb Lewiatanem. W nocy 
(dodaje Menachim)'uczy się P. Bóg Talmu- 
du razem z królem złych duchów Atmoda- 
jem, który codziennie dla uauki wznosi się 
do nieba, Co do Lewiatana to pojaśnia 
Talmud, że jest tak duży że w jego -pasz- 
czy zmieści się ryba trzysta mil długa. Ze 
wzgłedu na jego wielkość z obawy, aby 
cały świat nie napełnił się wielkimi potwo- 
rami, P. Bóg zabrał jemu samicę, ją zabił 
i posolił na bankiet dla sprawiedliwych ży - 
dów.w raju. 

Jednak od czasu zburzenia Świątyni jero- 
zolimskiej — mówi Talmud -- P. Bóg nie 
zabawia się więcej z Lewiataenm tylko 
gorzko płacze, bo tym uczynkiem ciężko 
zgrzeszył. Grzech ten tak bardzo cięży na 
sumieniu Boga, że przez 3 części nocy 
siedzi P. Bóg i ryczy jak lew: „ o biada mi 
żem pozwolił spustoszyć mój dom, spalić 
świątynię i uprowadzić moje dzieci do nie- 
woli.“ I od tego czasu mówi Talmud, — 
P. Bóg niema na ziemi więcej miejsca jak 
4 łokcie. Ażeby jeszcze lepiej przedstawić 
ten żal Boga nad narodem żydowskim — 
opowiada Talmud — że dwie łzy spadają 
codziennie w morze z takim łoskożeiu, że 

echo daje się słyszeć od końca do 
końca Świata. Nawet trzęsienia ziemi po- 
chodzą ad tych łez żalu. Następnie napisane 
są o P. Bogu w Talmudzie takie brednie 
o jakich chrześcijanowi aż wstydno wspomi- 
nać, bo P. Bogu (który jest czystym dn- 
chem, ma najdoskonalszy rozum i wolę) 
przypisywać słabości ludzkie, nierozwagę 
krzywo orzysięstwo podstep, kłamstwo, i.t.d 
P. Bogu przypisywać, że on jest przyczyną 
grzechów na ziemi, że człowieka do grzechu 
przeznaczy! i do grzechu siłą człowieka 
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„HASŁO NARODOWE“ 


ciągnie — na to trzeba już zboczenia umy- 
słowego i przewrotności serca. O dobrych 
i złych aniołach uczy Talmud tak: Niektó- 
rzy aniołowie pozostaną na wieki, a tych 
stworzył P. Bóg drugiego dnia; inni prze- 
miną, a tych stworzył dnia piątego I dzisiaj 
jeszcze z każdego słowa wychodzącego z 
z ust bozych powstają nowi aniołowie 
którzy, śpiewają na chwałę tego Boga jedną 
pieśń i znów obracają się w niwecz. Oprócz 
tego postawił Bóg 21 tysięcy aniojów nad 
roślinami. Miłość i nienawiść, spokój i bo- 
jażń, ryby, ptaki, wiatry, dzikie zwierzęta, 
leki, słońce, księżyc, gwiazdy mają swoich 
aniołów, a rabini żydowscy znają każdego 
anioła po imieniu. Dobrzy aniołowie według 
nauki Majmoaida (-|- 1204) „orłem syaagogi* 
zwanego są duszami ciał niebieskich, Dla- 
tego wszystkie planety mają rozum podobny 
człowiekowi. 

O złych duchach ciekawą historię opo-" 
wiada Talmud: W piątek wieczorem stv o- 
izył P. Bóg czartów, a ponieważ zaraz 
nadszedł szabas, to już nie zdążył Ssporzą- 
dzić dla nich odzież t j. ciało. Składają się 
oni z ognia i wody i dużo z nich pochodzi 
od Adama i Ewy, którzy przez 130 lat na- 
płodzili mnóstwo czartów i nowych straszy- 
deł. Ta jeszcze i te złe duchy są między 
sobą płodne. Mnożą się podobnie, jak i lu- 
dzie, jedzą piją, hulają, umierają jak ludzie. 
"de adno jednak (mówi Talmud) przycho - 
dzi człowiekowi ubić takiego czarcika, jeżeli 
tylko wielkanocnym plackiem umie dobrze 
wywijać. Jedne złe duchy siedzą w powie- 
trzu drudzy na dnie morza, a najwięcej 
zamieszkują w żydach *(sic) i są przyczyną 
ich grzechów. Na każdym listku orzechowe- 
go drzewa zły duch, dlatego w nocy 
niebezpiecznie jest drugiego pozdrawiać aby 
nie przerzucić się w złego ducna. 

O zabobonach i czarodziejstwach mamy 
całe tomy żydowskich pisarzy, a frąncuski 
profesor magii żyd Elifas Löwi mówi, że 
Talmud jest początkiem wszystkich czarów. 
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Kronika. 


P, T. Prenumeratorom naszym zwra- 
camy uwagę na artykuł wstępny p. t. Jak 
walczy się z „Hasłem Narodowem“. W ar- 
tykule tym znajdą nasi P. T. Czytelnicy od 
powiedź na niejedno dręczące ich pytanie. 

Znowu oszustwa żydowskie! Władze 
celne |:vowskie wpadły znowu na trop ol 
brzymich os. ustw. W rezultacie ustalonych 
poszlak urządzono rewizję w składach firmy 
Mahlermann, Langner, Tennenbaum, nastę 
pnie Debner i Fritz oraz Kochan i Fluss 
samych żydowskich. Na składach tych firm 
wykryto około 10 wagonów winogron hi 
szyęańskich i orzechów włoskich Ssprowadzo- 
nych z Niemiec i Rumunji na podstawie 
fałszywych zezwoleń ministerjalnych. 

Komuniści żydzi w Chęcinach. Dnia 9 
listopada policja polityczna przeprowadziła 
rewizję w lokalu żydowskiego stow. „Kul. 
tura“ w Chęcinach, które to stowarzyszenie 
było oddziałem „Związku Młodzieży Komu- 
nistycznej* zajmującym się agitacją przeciw- 
państwową i utzymywaniem kontaktu z 
organizacją więźniow politycznych samych 
żydow komunistów, odsiadujących karę w 
więzieniu w Chęcinach. Wobec znalezienia 
materjału obciążającego — lokal „Kultury“ 
opieczętowano a głównych „macherów* 
w osobach Jakóna Goldwasera, Izraela Mo- 
szka Rozenwalda, Joachima Gołdwasera, 
Chaima Rubinszteina i Pękosińskiego zatrzy- 
mano i wraz z materjałem dowodowym 
oddano do dyspozycji władz sądowych. 

Żydzi budują tory kolejowe. Na stacji 
Baranowicze wiłeńska dyrekcja kelei powie- 
rzyła roboty przy przy przebudowie toru 
kolejowego przedsiębiorcy żydowi Owsiejo- 
wi Bernsteinowi, który przyjmuje do tej 


pracy nowych robotników z uiicy według 
swojego widzimisię, podczas gdy 
dyrexcja koleji redukuje robotników drogo- 
wych rzekomo z braku pracy. — Czyżby 
przedsiębiorcy żydzi byli lepszymi fachow- 
cami w układaniu torów kolejowych niż 
nasi fachowcy drogowi, czy też inne jakieś 
są tego przyczyny? W każdym razie zwię- 
kszanie zastępów bezrobotnych wobec 
nadchodzącej zimy bynajmniej nie jest po- 
żądane. 

Żydzi między sobą Z Pragi donoszą, 

że na Rusi Karpackiej zabity został przez 
wzburzonych ortodoksów żydcwskich agi- 
tator sjonistyczny. Kto wiatr sieje, zbiera 
burzę!... 
Szabesgoje. Firma „Ryngraf* którą założo- 
no celem zwalczania żydowskich fabryk 
dewocjonalii i druku obrazów religijnych, 
obrała swym urzędnikiem — żyda adwoka- 
ta Adolfa Schmidlinga. 


Brawura lotnicza. 


Onegdaj mieli kiakcwianie sposobność 
podziwiania nadzwyczaj brawurowych ewo- 
lacji jednego z najod ważniejszych lotników 
p. kapitana Staffy, które wszystkie zostały 
wykonane arcywspaniale. Punktum; i szkoda 
każdego słowa więcej. Lecz po wylądowaniu 
spotkała go mała niespodzianka; na rozkaz 
dowódcy został aresztowany. 

Ha trudno ! naruszyło się przepisy. to trze- 
ba iść do suszarni jeżeli każą -— na to nie 
pomoże nic. 'ecz P. T. przełożeni jego 
nie będą mieli zapewne nic "zęciw temu, - 
jeżeli kochanemu kapitai zy my, niech 
mu się jego samotność usir w ten deseń 
jak jest opisana w „Zemście «uei9, 5 a". 
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Nauczycielka polka 


z muzyką i francuskiem poszukuje posady. 
Zgłoszenia do P. H. de Taiseyre 


Krak w Smoleńska 12. 


Paryżanka 


poszukuje posady w Poznańskiem 
Zgłoszenia Biuro Nauczycielskie P. H. de 
Teiseyre 


Kraków Smoleńska 12. 


OOOO OOOO ONE: 


W kinoteatrze Sztuka 
głośna afera szpiegowska 
Pułkownika Redla 
i Spólników 
p. t. Szpieg 
Najbliższy program 
Kochanek własnej żony 


Ro ' ans pikantny na tle przygód 

miłosnych!! Każdy zobaczyć mu- 

sil Luksusowa wystawa! Niebywała 
gra! W głównych rolach 


Alfred Abel i Marja Korda 


napięcie od początku do końca. 


e :: 
Teatr miejski im. J. Stowackiego 


„HENRYK IV.“ dramat w 3 aktach Pirandella. 


Spadł z konia i zwarjował obłędem królewskim, 
duchem i szatą. I tu zaczyna ta historja być nad- 
ludzką. Historja ducha wielkiego. wyższego po- 
nad płaskość Ot, w klubie »rządzano zabawę 
maskaradową. On miał grać rolę cesarza niemie- 
ckiego Henryka IV.: obłęd zastał go w tej roli i 
wyraził się tem, że szaleniec przejął na siebie 
osobowość cesarza z przed 9-ciu stuleci. 


I obłęd ten byłby może niczem może tylko smu- 
tnem zdarzeniem dla rodziny, lecz w tem leży 
cała siła tragizmu, że szaleniec po 8 latach obłę- 
du odzyskał rozum, lecz dalej gra rolę cesarza, a 
potem zdradziwszy się wobec pseudo-doradców 
cesarskich i wskutek pułapki zastawionej przez 
dawnych „przyjaciół“ załamał się w linji lecz 
jeszcze zdołał zemścić się na złodzieju swej mi- 
łości — wówczas gdy ;nic mu innego nie pozo- 
stawało pozostał w swej roli Henryka IV. na 
zamku na całe życie „Tutaj i na zawsze”, 


Dramat na miarę  szekspirowską i rozwodzić 
się na jego budową, akcją charakterem trzebaby 
osobnego studjum. 

Brydziński w roli Henryka IV. ' publiczność ze- 
czarował. | nie mowi; tego jako frazes ale zupeł- 
nie dosłownie. | 

Z innych wykonawców może najlepszym był p 
Kijowski. Poprawnym byli p.p. Klońska, Znicz ii 

Dekoracje dobrze zestawione i na szczęście, nie 
impresjonistyczne, bo „Henryk IV.“ wymagał de- 
koracji bezwzględnie realistycznych, bo nie jest 
fantazją. 
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M. 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*.: 


„Fischel“ operetka w 3 aktach 


muzyka Stolza. 


Po każdej premjerze w „Nowości pierwszem 
uezuciem, to uczucie podziwu i uznania dla tea- `y 
tru, który w dzisiejszych tak ciężkich czasach po- i 
trafi nietylko utrzymywać się na dotychczasowym 
poziomie teatru dobrej marki, lecz stale postępu- 
je naprzód. Tak samo i z ostatnią operetką, 
Operetka pod względem wartości muzycznych 
wyśmienita o librecie mader wesołem i niebanal- 
nem. otrzymała oprawę znów tak doskonalą. — 
Naturalnie grą swą ujmował na pierwszem miejscu 
v. Piłarski junior, p. Halmirska była słodka 
i bez cukierków swego partnera p. Romani- 
szyn posiada tę kulturę artystyczną która w 
każdej roli pozwala mu czuć się dobrze. Tak samo 
i w tym wypadku rolę kelnera i księcia grałwspa- 
nialea głos miał naprawdę dobrze dysponowany. 
P. Czernekówna jak zawsze sympatyczna, — 
P.Rewski robił książęcego głupca z całym 
przejęciem. 

Operetka cieszy się tłumną frekwencją, do cze- 
go przyczyniają się i ceny popularne. 
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Noś pierwszorzędne obuwie i zważaj by 
stare było porządnie zreperowane. 
Zagraniczni oceniają nasze wyroby lepiej, jak 
my u siebie; nie ustępujemy zamówionemi wy- 
robami w niczem firmom zagranicznym. Naj- 
nowsze fasony kopyti prawideł oraz najnowszy 
projekt. Więc zamawiaj obuwie męskie i dam- 
skie oraz buty fz hcholewami w firmie 


Zakład szewski M. Opaluch ul. Szpitałna 10 


Majster kaflarski 


Stanisław Wnęk 
Kraków, Dz. XII., Kraszewskiego 1 


1 

Telefon 4601 127 

podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kaflarstwa wchodzących i wyko- 
nuje takowe w najkrótszym czasie 


zespół 
Zakład krawiecki 


Juljusza Giermka 
Kraków Gancarska 7 parter 


poleca stroje męskie i damskie, wykonanie 
pierwszorzędne. 


Ceny nizkie 
MECCA" REĘETPTE I TRE FEE 
Profesor do klas gimn. 


posady. Zgłoszenia, 


poszukuje prywatnej 


Biuro nauczycielskia P. H. de Teisseyre, 
Kraków Smoleńska 12. 


wszystkich pań 


W nowo otwartym sklepie 


„Złoty UI“ 


przy ul. Brackiej Nr. 17 


sprzedajerny w specjalnie herme- 

tycznie zamkniętych szklannych 

naczyniach czysto pszczelny 

miód podolski, również specjal- 

ną marmoladę, oraz różnego ro- 
dzaju owoce 


po cenach konkurencyjnych | 


Karsa maturyczne i dokształcające 
WIEDZA“ 

pod osobistym kierownictwem prof. Bogu- 

sława Butrymowicza w Krakowie ul. Sta- 


dencka L. 14. przygotowujo do wszystkich 
egzaminów. 


C 


Adres Redakcji i Administracji; 
pl. Matejki l. 7. L p 
— Konto czek. 405.585 


Kraków, 
Telefon nr. 4270 


„HASŁO NARODOWE“ 
SON TSAN A e a ‘L L a 


INSTRUMENTA 

MUZYCZNE, skrzy- 
pce, harmonje ręczne, 
oryginal. włoskie man- 
doliny gitary oraz 
przybory muzyczne po- 
siada na składzie w 
wielkim wybo.ze J. A. 
NIKIEL Kraków, ul. 
Szewska L. 2. 34 


Józef Angrabaj- 
tis w Krakowie ulica 
św. Tomasza L. 20. 
Hurtowny i częściowy, 
skład artykułów reli- 
giinvch. 

Miodosytnia Łałozuna 
w r. 1841. Kazimirza 
Robackiego w Krako - 
wie, Sławkowska 1. 26 
Poleca iniody do pi- 
cia 41. 
Zakiad «krawiec 
Ri strojów męskich, 
Kazimierza  Krzywo- 
rzeka w Krakowie, ul. 


snych i dostarczonych 
materjałów. 37 


WŁADYSŁAW 
TUREK, Kraków,Kar- 
melicka 8. telefon 3019 
poleca przybory do 
rybołostwa, trucizny 
na: karakony, plusk- 
wy, myszy, mole it. 
: 3 


Swiat elegancki i 
wymagający ubiera się 
w firmie JAN SAJAK, 
Kraków, Karmelicka 39 
Na składzie materjały 
angielskie. 8 


ZAKŁAD Artystyczno 


kamienarski Francisz- i 


ka Łuczywo, Kraków, 
Rakowicka L. 14. wy- 
konuje wszelkie robo- 

kamieniarsko ko- 
ścielne po cenach kon- 
kurencyjnych. 33 


Pracownia stolarska 
Ignacego Kleina przy 
ul. Retoryka Nr 17. 
Podejmuje się wszel. 
kich robót stolarskich 


pm ZZO EE 


Kapelusze damskie 
wstążki, ozdoby do 
tychże poleca po naj- 
niższych cenach, Ma- 
gazyn Mód, Heleny 
Popiel, Kraków, Flo- 
rjańska 3. parter of. 


Fabryka czekola- 
dy A. Piasecki S. A 


Kraków. — poleca 
swe wyroby. 45 
Zakład  tapicersko- 


dekoracyjny, magazyn 
mebli i wyrób kołder 
watowych wełnianych 
i- puchowych, A. Ry- 
biński. Kraków, Sław- 


kowska 2l I. p. tel. 
34.68. 35 
Na ratył Naczynia 
aluminiowe. — Na- 


rzędzia stolarskie. — 
Wirówki. Bańki 
hermeńtyczne — pole- 


_ ca W. Halski, Kraków, 


Szewska 23. Sukien- 
nice 21-22. Skład to- 
warów żelaznych. 29 


„MARTA“ Pracownia 
„Tow. popier. prze- 
mysłu kobiecego“, po- 
leca: różańce silnie ro- 
robione w wielkim wy- 
borze, szkaplerze, bi- 
rety. Przyjmuje zamó- 
wienia na chorągwie 
i szaty liturgiczne, oraz 


2 odnawianie starych a- 


paratów. Ceny najprzy- 
stępniejsze. Kraków, 
św. Jana 34. 35 


TAPICER ı DEKORA- 
TOR najtaniej przyj 
mujei wykonuje wszel- 
kie przeróbki mebli 
wyścielanych, jakoteż 
nowe urządzenia. 
Obecny, Zielona 16. 

4 


| 


Kołdry i materace 
robi nowe i pokrywa 
stare. — Wytwórnia 
kołder i materacy, Mi- 
chała Matusiewicza. 
Kraków, Poselska 20 
(obok kościoła Św 
Józefa). 4F 


Maku 


nieb. 10 


certnarów 


metr sprzedam. Maków 
nad Orzycem. Skrzyn- 
ka poczt. Nr. 4. 


Oddziały: Lwów, Rozwój, Legiorów3. Poznań, Kirsch- 
kowa, Gwarna. Łódź, Rozwój, Podleśna 4. Warszawa, 


Widok 19. 


Za Spkę wydawniczą i redaktor udpowiędzialny: Jan Kozicki 
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DenRA Tysiące 

St. Karwąckiego J chorych 

J na niedomagania żołą- 

aptekarza w Lisz- Wdka, jelit, kiszek, brak 


kach. Nie mając 
dość słów uznania 
i wdzięczności za 
nadesłane ziółka dr. 

Dietla — składam | 
Mu publiczne uzna- 


apetytu osiągnęło zu- 
pełne wyleczenie uży- 
wając ziółka sławnego 
Mia całą Europę Dra. 


nie i serdeczne JgDietIa. które wysyła 

dzięki, Anna Marek HApteka w  Liszkach 

w obylinie pow. pod Krakow em. 
Krotoszyn. Cena 2 zł 


kupujacy dostają wartościowe upominki 


Prosimy uważać! 


Sprzedajemy! 


Eartuszki dla ucze- Wełny na ubrania 


nic od 3 zł. od5 zł 
Mundurki studenc. Wełny na płaszcza 
od 40zł. od 12 zi 


Krawaty najmod. Kurtki zimowe mę- M 


od 80 gr. AIG ód. 25, zł. 
j Pończochy Ubrania męskie 
. od zł. 1.20 od:0 zł. 
į Skarpetki Ubrania dla chłop- 
; od PZ: ców Od 25 zł. 
Kapelusze męskie Spodnie do butów" 
odlaAzł, 4 od 23 zł. i 
Kapelusze damskie Trykotaże 
aksamitne od 10 zł. od 8 zł. 
Buciki męskiei dam Firanki 
skie od 20 zł. od 1.60 
Rękawiczki Buciki dla chłop- 
od 1 zł. ców Od 16 zł 


i wszelkie inne artykuły 
Poniżej cen fabrycznych 
z powedu okazyjnego zakupu ogromuch-|Ą 

partji 
Najtańszy dom towarowy 
„Aprowizacja Miast“ 
w Krakowie, Rynek gł.34, lp. 
(nad firmą A. Hawełka) 

Olbrzymi wybór! Hurt I detal l7 
DOGODNE WARUNKI ZAPŁATY ! 


de Aa i 


da ratyi 


Na raty! 
Zakiad 


Witrazowo-Szklargki 


TEODOR ZAJDZIKOWSKI 
Kraków, ul. św. Jana 30. 
Wykonuje witrażowe oszklenia do koś-- 
ciołów od 20zł. za 1m.- SĄ 
Przy większych zamówieniach na raty.. 


Cony 50 procent niższe niż wszędzio. 


orada fachowa; 9 


Na raty! Na raty! 
RRZEOŃENCTNO KT h Ea 
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CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetr. — Ogłoszenie zwy- 
kłe zł.0'15. Nadcsłane zł. 0'40. Dział ekonomiczny i komunikaty 
zł. 0'80. l-sza strona i inne tekstowe zł. 0'80. Ogł. Świąt. 250/9 
droższe. Dla urzędn. państw. emer. robotn. inw. i posz. pracy rabat 
Ceny prenumeraty: Miesięcznie 2 zł. — Kwartalnie 6 zł Ceny 
rozumieć należy wraz z dostawą do domu. 
EEEE TTE TEA" EE 
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Z 
Drukarnia Mieszczańską Kraków 


